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Telegraficzne wiadomości fet z. W. lis. Pozn.
L o n d y n  12  L u teg o  w  nocy.  — N a ukończonem  w  tej chwili  posiedze­

niu izby  nizszćj p rzy zn a je  lord  P a lm e rs to n ,  iż t r a k ta t  g w a r a n tu j ą c y  posiad ło­
ść?  w ło sk ie ,  p o dp isany  zosta ł  p rzez  F r a n c y ą  i A u s t r y ą ,  ale ze n ,g d y  nie p r z y ­
szedł do w y k o n a n ia ,  pon iew aż  A u s t r y a  un ikała  w o jn y  z R o sy ą .  Disraeli ob ­
s ta je  za sw o jem  tw ie rd zen iem ,  iż t rak ta t  ten istnie. M r  R o b e r t  Peel t łu m a c z y
sie z p o w o d u  swej m o w y  o swej p o d ro ż y  do R o sy  i.

P a r v ź  13. L u tego .  —  Dzisiejszy  M o n i t o r  donosi :  pon iew aż  p r z e d łu ­
żono  m isy ą  p rezesa  ciała p ra w o d aw cz eg o  hr.  M o r a y  w  P e te r s b u rg u  przeto  
obe jm uje  wiceprezes S ch n e id e r  p rezeso s tw o  na n a dchodzących  posiedzenia  ̂
T e n ż e  dziennik donos i ,  źe podatki  niestałe w ro k u |b iez « ? ra  p rz y n io s ły  4 ,3 8 0 ,0 0 0  
fr. więcej aniżeli  w  odpow iednim  miesiącu r o k u  1 8 5 b.

—  3 proc. renta na bulew arach 68  fr. 5 2 j  cent,
T r v e s t  13. L u teg o .  — Pocz ta  z l n d y i  nadeszła  z wiadomościami z H o n g ­

k ong  s i J a j ą c e m i  do d. 23. S tyczn ia .  W e d ł u g  nich C h ińczykow ie  zabierali  się 
do k ro k ó w  zaczepnych .  Na parow iec  angielski » T h is teL  u d e rz y ło  wiele  ch iń ­
skich dżonek  i w ie lu  zginęło A n g l ik ó w  z je g o  osady .  B o m b ard o w an ie  K a n ­
to n u  wciąż  t r w a ło  i z rządza ło  wielkie sp u s toszen ia.

Telegraficzne wiadomości.
I  o n d v n  11. Lutego. —  N a onegdajszem  posiedzeniu  w ieczornem  izby  

w y ż sz e j  o św iadczy ł  Clarendon na zapy tan ie  lorda L y n d h u r s t a ,  iż uderzen ie  na  
C h in y  nastąpiło  jedynie  z p o w o d u  zabran ia  o k rę tu  angie skiego A r r o w .

O ś w i a d c z y ł  nadto  tenże ,  iż z zadziw ieniem  odczy tał  a r ty k u ł  w  M o n i t o ­
r z e  g d y ż  d y w a n y  K s ię s tw  N addu n a jsk ich  m ają  z u p e łn ą  w olność  s tanowienia,  
czyli I s f ę s t w a  m a ją  się p o łąc zy ć .  K o n g re s  p a ry sk i  ani sig me w d a  w  o w ą  
sp ra w ę  ani też nie znagli su ł tan a  do ośw iadczen ia  sig za  p o łączen iem ,  ponie­
w a ż  kongres  o św ia d c zy ł ,  że żadne  m o ca rs tw o  me p o w in n o  w p ł y w a ć  na opinią  
n u b l iczn a ,  zanim K s ię s tw a  w y r z e k n ą  w olę  sw o ją  w  p ra w n e j  lormte.

V e rn o n  Sm ith  o d pow iedzia ł  na  z ap y tan ie  L a y a r d a ,  ze P e r u k  chan  p 
p rz y b y c iu  do P a r y ż a  o t r z y m a ł  pe łnom ocnic tw o do u k ład an ia  się o pokoj z »or-

d e m C o w le je m .  ^  o< _  A nglicy  po z d o b y c iu  B u sz i ru  nic n o w e g o  nie

Drzedsiewzięli.  O k rę ty  ich zb l iży ły  sig do M o h arae ry ,  w a ro w n i  perskiej nad  
u jściem S z a t - a l  A r a b u  p r z y  g ran icy  tureckiej.  W y s ł a n o  posiłki do armii p o łu ­
d n iow ej —  Issa chau  zo s ta ł  z a m o rd o w a n y  p rzez  A fg h a n o w .  O n  rz ą d z i ł  H i -  
r a t e m w  imieniu szacha p e rsk ieg o ,  g d y  daw niej  b ron i ł  go  przec iw  zas tępom

persk im .  —

B e r l i n  14. Lutego. —  N .  P a n  ra cz y ł  nadać  jen .  p iechoty  M o e l l e n d o r -  
f o w i  wielki k rz y ż  k o n t u r o w y  o rd e ru  kr. d o m u  H ohenzol le rn  w  jen e ra ł  m a jo ­
r o w i  P f u h l  o rd e r  o r ła  cze rw onego  2  kl. z dęb o w era  l iśc iem , tudziez  sz tab o ­
w e m u  lekarzow i S a l e r i ,  o rd e r  o r ła  cze rw onego  4  k l ,  w y m e s c  zas do s tan u  
h rab iow sk iego  ba r .  B e rn h a rd a  W o lf fa  von d e r  A s s e b u r g ,  a zam ianow ać  p o ­
mocnika p ro k u ra to ra  L e s k e  w  S p r e m b e r g ,  p ro k u ra to re m  w  Pile.

O n e g d a js zy  w ieczór  u hr .  A rn im a  B o y tz e n b u rg a  zaszczycili  s w ą  obecno-

SCI% KaS e Pn,nS" l2 ° 'L u te g o .  —  Dziś  po  p o łu d n iu  o 3 ^  godz  pociąg  berhński  
k tó r y m  jech a ły  Jk r .  W .  księżniczka p ru sk a  i księżniczka Stefania H ohenzol le rn  
Sio-maringen, w y p a d ł  z kolei niedaleko d w o rc a  kolejowego. P o w o z y  nieobsa- 
dzone  znacznie uszkodzone  zosta ły .  N ik t  atoli z p o d ró ż n y c h  me pornos! s z w a n  u. 
  Dosto jn i  p o d ró ż n i  puścili  się w  dalszą  d ro g ę  do W e im a r u  po  z aw e z w a n iu

poc iągu  —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W sp o m n ie l iśm y
w czora j ,  źe P ru s y  i A u s t r y a  w y s i a ł y  n o ty  d y p lo m a ty czn e  do K o p e n h a g i ,  a t y  
p rzy p o m n ieć  gabinetowi tam eczn em u ,  że s p r a w a  o k tó r ą  chodzi ,  j e s t  sp o in ą  
całej rz e sz y  niemieckiej, źe cała rzesza  na n ią  sig z g a d z a ,  i ze to j e s t  ostatnia 
n o ta ,  k tó r ą  w y s y ła j ą  do Kopenhagi .  W y t r w a  tym czasem  Dania w  sw oim  
u p o rz e  i n ieuczyni zadosyć  żądaniu  wielkich m o ca rs tw  niemieckich, natenczas
sprawa w ytoczy  sig przed sam Bundestag. , . ,

W  dniu  11. b. m. zagaił  izby hano w ersk ie  kroi.  kom isarz  m o w ą ,  w  której 
p o w ied z ia ł ,  iż g łó w n y m  celem ich zw o łan ia  j e s t  osta teczne u p o rz ąd k o w a n ie  
f inansów. O p ró c z  tego ma b y ć  u p o rz ą d k o w a n e  p ra w o  mennicze z dnia  8. 
K w ie tn ia  1 8 3 4  w  sk u tek  u łożonego  t rak ta tu  m on e ta rn eg o  i z ap ro w ad z ić  sig

ma^ O s I V ^ u tsPCrh n  P o s T p o w i a d a ,  że t rak ta t  z a w a r t y  na  dniu  25 .  S ty czn ia  
r.  b. w  W ie d n iu  o z ap ro w ad zen ie  w  Niemczech jednej  s to p y  menniczej,  w y p a d a  
na k o rz y ść  A u s try i ,  a  w ię c  p a ń s t w a ,  k tó rego  finanse p rz ed  kilku la ty  w  na jo-  
p łak a ń sz y m  z n a jd o w a ły  sig stanie.

T a  sama A u s t r y a ,  k tó ra  p rag n ie  p o łąc zy ć  sig ze zw iązk iem  h a n d lo w y m  
i celnym  n iemieckim, g o to w ą  j e s t  te raz  u s t a w y  m o n e ta rn e  zmienić na w z ó r  
p a ń s tw  niem ieckich ,  a n a w e t  p r z y ją ć  obow iązek  p o d .w zg lę d em  swoich pienię­
d zy  p a p ie ro w y c h ,  do czego po trzeba  n iepospoli tych  na tężeń ,  o d w ag i  i w y t r w a ­
łości. A u s t r y a  umie tg d ą żn o ść  p rz y n o sz ą c ą  je j  wielkie ko rzyśc i  p rzy o d z iew ac  
w  nieogran iczoną  m iłość  i p rz y w iąz an ie  do Niemiec, w  k tó ry c h  j e d y n ie  czerpie 
tę  p ochopność  do zmian sw oich  zasad  f inansow ych .

O e s t e r r e i c h i s c h e  Z e i t u n g  u w a ż a  n o tę  m o n i to ro w ą  o po łączen iu  
K s ię s tw  N addunajsk ich  za p rzy jac ie lską  w s k a z ó w k ą  d a n ą  Porc ie  i A ng l i i ,  a b y  
po zyskać  ich p rz y ch y ln o ść  w  sp ra w ie  kanalizacyi S u e z u .  N o ru  na tom ias t  o d ­
pow iada  na te p o d szep ty  dz ienników  austryack ich ,  że R o s y a  s tan o w czo  pop iera  
połączenie  K s ięst  N addunajsk ich .  Z  re sz tą  pokazu je  sig z debat  w  parlamencie  
angie lskim, że A nglia  nie tak s tanow czo  op iera  sig unii K s ię s tw  N a d d u n a jsk ich  
i nie tak ściśie podziela w  tej m ierze zdanie  A u s t ry i ,  j ak  to chce w m a w iać  p ra sa

aUStrW ła śn ie  t e ra z ,  k iedy  w  P a r y ż u  toczą  sig u k ła d y  m iędzy  f e r u k  chanem 
i lordem  C o w le y em ,  z b ro ją  się niezmiernie  A n g l icy  w  portach  sw oich  angiel­
sk ic h ,  z ap e w n e  przec iw  C h in o m ,  a może n a w e t  p rzec iw  P e r s y i , bo dziennik 
angielski S t a r  u t r z y m u je ,  źe  A nglia  p oda ła  b a rdzo  uc iążl iwe w a ru n k i  P e rsy i ,  
n a  k tó re  n ig d y  R o s y a  n iep rz y s tan ie ,  c h o ćb y  je j  p r z y s j ł o  novvą w iesc  w o jn ę .  
Anglia  d om aga  sig t e raz  p r a w a  założenia  łak to ry i  n a d  brzegami perskiein i ,  po ­
dobnie  jak  w  Chinach. R o s y a  n a tom ias t  d a ła  do  zrozum ien ia  w  sw oich  okó l­
n ikach  ro z es łan y ch  do w szy s tk ich  m o ca rs tw  wielkich, ze z r ó w n ą  sta łością  b r o ­
nić będzie całości i n iepodległości p a ń s tw a  p e rsk ieg o ,  j a k  daw niej  m o ca rs tw a  
zachodnie  s t a w a ły  w  obronie  n iepodległości T u r c y i .

Z  n a d  d o l n e j  E l b y ,  6.  Lu tego .  —  Z d a je  sig, źe  nag łe  zała tw ien ie  s p r a w y  
newszate lskie j  w s t r z y m a ło  w y s ła n ie  n o ty  duńsk ie j.  M o że  tez  ag itacya  w z m a -  
o-ajaca się  sk a u d y n a w iz m u  nie j e s t  bez w p ł y w u .  P rz e d  kilku dniami w y s z ło  
dziełko w  K o p en h ad ze  w y d a n e  przez  s z w a g r a  księcia C h r y s ty a n a  duńsk iego  
i n a s tęp c y  t r o n u ,  b a rona  F in c k e ,  k t ó r y  p ro p o n u je  o b u s t ro n n ą  ad o p cy g  d o m o w  
pan u jący ch  p ó łn o cn y c h  ( w  S z w e cy i  i Danii)  l icząc w  to i rodz inę  księcia C h r y -  
s ty a u a  W  ra z ie ,  g d y b y  un ia  sk a n d y n a w sk a  p rz y s z ła  do s k u t k u ,  H o lsz ty n  
i L au e n b e rg  w ydz ielone  z niej b y ć  mają .  Oto p o m y s ł  p. b a ro n a  Fineke. Mini- 
s te ry u m  w  K o p en h ad ze  wiele m a k ło p o tu  z o p o z y c y ą  i ze stanam i o b ra d u ją -  
cemi w  Sz lesw igu .  S zw ed k ie  g aze ty  o g łasza ją  p ro je k t  do  u g o d y  o usunięcie  
o p ła t  na  Sundzie.  Dania w y rz e k a ją c  sig ty c h  o p ła t ,  ob o w ięzu je  się u t r z y m a ­
nie la ta rń  m orskich  na d ro g ach  m orskich  z m orza  po łnocnego  do  B a ł ty k u  p r o ­
w a d z ą c y c h ,  na B e k ac h  i u  b rz e g ó w  sw o ic h ,  p i lo teryg z t a r y f ą  u m ia rk o w a n ą ,  
uwolnienie  od o p ła t  n iek tó ry ch  rzek  s p ł a w n y c h ,  k a n a łó w ,  zm zen.e  ceł t ran s i-  
t o w y c h  do 16  szy l in g ó w  od  5 0 0  fu n tó w  d uńsk ich  itd. Z a  to w y p ła c o n ą  b ę ­
dzie Danii o d  k o n t r a k tu jąc y ch  z n ią  m o ca rs tw  (A n g l i i ,  F r a n c y ; ,  P r u s  i A u ­
s t ry i )  sum a 3 0 , 5 7 0 ,6 9 8  r ix d a le ro w  (1  r ix d a le r  =  4 |  z łp .) w  p ó ł ro c z n y c h  r a ­
tach  w  c iągu 2 0  lat. Dania zas trzega  sobie p ra w o  u g o d y  specyalnej  z m o ca r­
s tw am i n iep rzys tgpu jącem i do tego t rak ta tu .

Z im a po raz  trzeci zam knę ła  Elbę.  Ż eg lu g a  zawieszona. W  takim czasie 
kupiec h am b u rg sk i  regu lu je  sw e  in te resa ;  zaw igzu je  n o w e ,  z w raca  w z ro k  na 
p o łu d n ie ,  w sch ó d  i p ó łn o c ,  na k ra je  nie nadm orskie .  R u sz a  się w  H a m b u rg u  
s t ro n n ic tw o  p o s tęp u  w  łonie k u p c ó w ,  d ążące  do uwolnienia  się z ^ ig z o w  
rei r u ty n y .  Końcem p rzep ro w a d z en ia  re fo rm  k o n iec zn y c h ,  k rok i  w s tęp n e  j u z  
rozpoczęto .  Donosiłem  w  osta tn im  liście o zam iarach  na  w ięk szą  skalę. D o ­
w iad u ję  s ię ,  źe rzeczyw iśc ie  w  P ru sac h  i A u s t r y i ,  j a k o  tez u v z ą j ^  J
szy ch  p a ń s tw  niemieckich, dz ia ła ją  w  tej m ysi  i d e l e g o w a n i z H a m b u r g  y
słani.  Doniosę  późn ie j  o s k u tk a c h ,  po  k tó r y c h  wiele  sobie obiecuję. (, . ■)

M&OS'i£€! •  o  •

N ajj.  P a n  na sk u tek  n a jpoddańszego  p rzed łożen ia  o o f ia row aniu  P ^ e z  
o b y w a te la  wileńskiego d y m is y o n o w a n e g o  sz tab  ro tmistrza  h rab iego  y

dziękowanie .

. . . . .  , j > r a s s a  donos i ,  ze  P a r y ż  s tanow czo  w y z n a -
. P a r y ż ,  1 . u S ' .  sp raw ie  szwajcarskie j .  O tw arc ie  konfe- 

czony  j e s t  na  rn.eji>c^ k«n ^ en^  ,{iJ ew a  nastąpić.  -  T e a t r a  tu te jsze  cieszą 
rency i  ma zaraz  ™  j p o w “ h W ie )k a  opera  zeb ra ła  w  u p ły n m n y in

si? ° beCQ;e9 f nL a 7 ' T p e ?  korni zna 1 2 0 ,0 0 0  fr . ,  t e a t r  l i ry czn y  1 0 0 ,0 0 0  fr.,  
m iesiącu 1 2 5 . 0 W . f r .  opera  k  o d e o n ie  2 0  0 0 0  f r .

t e a t r  fran^ f ‘^ ’^ . / / . ^ i e r a  dziś a r ty k u ł  na  p ó łu r z ę d o w y  następu jące j  t r e -
t ó -  W id e  obcych korespondencyj i .  d w ó r p . r s b  ne w .ad .n .o sc



0 wzięcia Abuszaeru wyraził zamiar, poprowadzić kroki nieprzyjacielskie do 
wstateczeości i ogłosić wojnę świętą. Wiadomości ostatnią otrzymane 
pocztą, pozwalają temu zaprzeczyć. Jedynym s'rodkiero, jakiego się Persya 
chw yciła, gdy perską zatokę morską obsadzono, było to , że udzieliła armii 
swojej południowej rozkaz w yruszenia, aby zasłonić Forristan. Rozkaz ten 
był natymhmiast spełniony. Przednia straż lej dywizyi pod rozkazami bez Ali 
khana obsadziła defilady, a Mirza Meheraed khan obsadzi w pierwszych dniach 
Lutego Szyras stolicę Forristanu i założy tam swoję główną kwaterę. Pomimo 
tych rozkazów nie poprzestał rząd perski okazywać się skłonnym przyjęcia do 
układów,3pokojowych; jeżeli chwycił się on tych środków obrony, chciał się 
postawić w położenie, pozwalające m u, zawrzeć pokój najbardziej interesom 
jego odpowiadający.

— Ambasador turecki, idąc za posłami Anglii i Austryi, wyraził żal swoj 
hrabiemu Walewskiemu nad artykułem, w M o n ito rz e  co do połączenia księstw 
Naddnnajskich zamieszczonym, dodając, źe nota ta niejako stawa w sprze­
czności z instrukcyami danemi komisarzom, jako i z fermanem niedawno przez 
gubernatora francuskiego w Konstantynopolu przyjętym.

  Na ostatnim balu maskowym w operze, wydarzyła się tu zabawna
scena. W  jednej z loż znajdował się jeden z członków poselstwa Faruk khana, 
M irza, bo tak Paryżanie wszystkich Persów nazyw ają; na sali zaś między ma­
skami krążyła jedna tylko w Perskim kostiumie, i tę policya za nieprzyzwoite 
tańce wydalić musiała. W krótca Mirza opuścił swą lożę i przeszedł na salę, 
a  policya biorąc go za wydalonego już  raz l-ersa, schwyciła powtórnie i chciała 
oddać pod straż. Na szczęście prawdziwy Mirza zdołał się dość wcześnie w y­
legitymować.

(Z  kor. C'%.) Spraw a newszatelska układa się w Paryżu między nr. 
Hatzfeld, doktorem Kern i hr. Walewskim a właściwie cesarzem. Koniec ukła­
dów  się przybliża. Jak się skończą układy, zbierze się konferencya, która układ 
tylko podpisze. Na usilne żądanie Szwajcaryi i P rus, Anglia zgodziła się, aby 
konferencya zebrała się w Paryżu. Angielska mowa tronowa nazwała cesarza 
dostojnym sprzymierzeńcem. W yrażenie było stosowne. Co powiedziała 
mowa tronowa o sprawie perskiej, nie jest bardzo jasnem. W ypadki rzecz tę 
wyśw iecą, ale nie tak prędko jakbyśm y pragnęli. Okólnik księcia Gorczakowa 
w yrażający niechęć Rosyi do wdania się w sprawę perską, jest brany za do­
w ód , że przymierze zachodnie nie traci na sile, źe Rosya nie dowierza. D e ­
b a ty  tryum fują. Nie w ierzyły one nigdy, aby Rosya mogła się wdać czyn­
nie w zatargi perskie. Odbieram ważue zapewnienie, źe bombardowanie Kan­
tonu nie poróżniło Anglii z F rancyą, źe w ypraw a wspólna nastąpi i źe dwa 
morskie państwa postąpią zgodnie w Chinach. Zapewniają mnie także, że 
F rancva nie myśli o dochodzeniu praw' swoich do w yspy Karak, że zawiesza 
intereśa zewnętrzne. Oszczędność, to głów ny dziś cel rządu francuskiego. 
Minister wojny zaprowadza oszczędność nawet w małych szczegółach. Na jego 
polecenie oficerowie jazdy  i sztabu odebrali rozkaz zachowania tylko po jednym 
koniu w miejsce dwóch lub trzech, do których mieli prawo, Skarb zyska na 
tem z milion, bo będzie dostarczał mniej furażu. Dotąd wojsko liniowe trzy ­
mało załogę w  W ersalu, w którym pobierano żołd paryzki. Od dziś dnia 
traci ten przywilej i zostanie zastąpione przez gw ardyę, której żołd wszędzie 
jednaki. M ówią, źe z przyczyny oszczędności nie będzie obozu pod Suippes, 
a przynajmniej, źe obóz nie będzie liczny.

I n d e p e n d a n c e  donosi, źe książę Jussupow daje bal w P a ry żu , a on 
je st w Nizzy. Do Nizzy pojechał także hr. Kisielew zostawiając w  zastępstwie 
p . Bałabina. Hr. Kisielew ambasador w Rzym ie, uda się również do Nizzy. 
Na wiosnę, a raczej w drugiej połowie postu cesarzowa rosyjska matka, uda 
się do Rzymu. Spodziewany jest w  Marcu lub w Kwietniu w Paryżu król ba­
w arski, spodziewany je st także król saski.

Listy pryw atne donoszą, źe w  pracy w ew nętrznej, której oddają się dzi­
siaj wszystkie narody, Szwecya napotyka trudności ze strony szlachty i w yż­
szego duchowieństwa. Szlachta i wyzsze duchowieństwo sprzeciwiają się sy ­
stematycznie wszelkim reformom. Słusznie czy nie słusznie, patryotyczny
1 światły szwedzki widzi w tem rękę rosyjską. Szwecya zrobiła ju ż  wielkie 
postępy, nie widać ju ż  w  niej ty le , ile gdzieindziej rozdziału społecznego, 
k tó ry  oburza podróżujących Francuzów, szwedzka klasa średnia rozwinęła się 
i przysła do bogactwa, ale Sywecyi pozostaje wiele jeszcze do zrobienia.

Francya przeszła już  przez pracę w ew nętrzną, którą zagaił rok 1789; 
światło i dobry by t mieszczaństwo francuskie jest najbogatsze i najświatlejsze 
w  Europie, ale z powodów politycznych i religijnych, praca wewnętrzna Fran- 
cyi wyrodziła różne wady, między któremi zbytek i ambieya odgryw ają głó­
w ną rolę. Skarży się na to p. de Cesena w  dzisiejszym C o n s t i tu t i o n n e lu .  
P . de Cesena zaleca umiarkowanie i patryotyzm , a potępia tak zwany indywi- 

• dualizm. Na indywidualizm uderza także p. W hite autor dzieła In d w  du et 
Elat. Panowie de Cesena i W hite pisarze cesarscy, nie spostrzegają, źe w y­
kładają tęź samą doktrynę co Ludwik Blanc. P rzykład  Anglii pokazuje nam, 
źe indywidualizm nie jest złą rzeczą, lecz źe potrzeba aby był ożywiony ideą 
polityczną i moralną i aby instytucye krajowe do tego celu zawszę dążyły . Nie 
ma większego indywidualizmu jak w  Anglii, a nie ma narodu, któryby tak je ­
dnakowo myślał i działał jak  Anglia. Idea indywidualności, która podnosi 
narady, powinna się łąezyć a nie pochłaniać.

Dzienniki rozbierają w yrok sądu kasacyjnego wydany w przedmiocie bu- 
letyuów  wyborczych. W yrok  ten jest ważny, bo rozwija doktrynę rządową. 
R ząd chce wolności w wyborach, ale nie chce ducha partyi w w yborach, nie 
chce dawnych komitetów wyborczych. Chce aby kandydat sam się na posła 
przedstawiał i aby między nim a wyborcami nie było żadnego pośrednika. Inny 
naród ominąłby te trudności za pomocą dżienników i w pływ ów  miejscowych, 
ale we Francyi rewolucyjnej namiętności wyborczej nie dostaje. W idać ozię­
błość w ludziach prowadzących partye. W edług ostatnich nowin hr. Cham- 
bord nie zalecaj wstrzymania się od wyborów, ale do w yborów nie zachęca. 
S ie c le  mocno na to powstaje. Dzienniki rządowe nic jesze nie mówią o w y­
borach.

Zamierzane nałożenie podatku na akcye przemysłowe nie narazi bardzo 
opinii i interesów, bo zrobi się między rządem a kompaniami i podatek będzie 
nie wielki. Tylko dywidendy akcyonaryuszów będą trochę mniejsze. Giełda 
je s t zawsze pełna. Przychód z opłat do wejścia giełdy, wynosił w Styczniu 
120,000 fr. W  łecie przychód znacznie się zmniejszy. Giełda bardzo jest rada,

źe rząd ułatwia poszukiwanie złodziejów kompanii doków. Tak zuchwałego 
złodziejstwa dawno już  Paryż nie widział.

— Ogólne jest zdanie, źe sztuka: »Question d’Argent* syna Dumasa jest 
dobrą i że jest lepszą niż dawna. Autor zmienił smak i zbliżył się do Ponsarda 
i Barriera. Przejadły mu się damy kameliowe i demi mondy. Niektóre dzien­
niki krytykują go za to , jakby lorety miały tylko talizman bawienia publiczno­
ść: paryskiej. Ostatnia sztuka Dumasa przynieść może mniej pieniędzy, ale 
przyniesie więcej sławy. Cesarz ma go dekorować, Anglicy mają przetłuma­
czyć sztukę i przedstawić j ą  w Londynie. Syn Dumasa używ a dobrej sławy 
w P aryżu ; różni się pod tym względem od ojca. Żyje on rządnie, daje pensyę 
swej matce i w pływa tak na ojca jak na siostrę, która poszła za jednego fabry­
kanta z okolicy Chateauroux. Syn Dumasa postępuje jak Scribe.

Ju tro  będzie znowu bal w Tuileryach. W  ogóle karnawał tegoroczny jest 
smętny w Paryżu. Mało jest stosunkowo balów, mało jest Anglików. Dro­
żyzna i zbytek oddalają wiele rodzin z Paryża albo zmuszają je do oszczędno­
ści. Ratusz da trzy małe bale, każdy po tysiąc osób. W ieczory prywatne 
francuskie nie zalecają się wesołością. Paryżowi przejadły się i bale. Na wie­
czorach Francuzi przesadzają teraz w milczeniu i sztywności Anglików.

Na bulewarach krawiec Dussautoy pokazuje w oknie liberyą księcia Ma- 
lachowy. Jest ona biała w yszyta bortami złoźonemi z samych herbów. Nowy 
książę mieszka na polach elizejskich nie daleko Arc de Triomphe. Zajmuje całe 
pierwsze piętro. Tyle razy go ź.eniono, źe teraz oknem wyrzuciłby' tego, któ­
ryby mu wspomniał o żonie. Żenić się on nie myśli mimo rad przyjaciół 
i mimo rad samej cesarzowej.

Mogę już donieść bez niedyskrecyi, źe księżniczka,Izabella Czartoryska 
idzie za mąż za hrabiego Działyńskiego z Poznańskiego. Ślub odbędzie się 18.’ 
t. m. zwyczajem angielskim, to jest bez tańców.

Anglia.
L o n d y n ,  9. Lutego. — M o r n i n g  P o s t  powiada, że z dobrego wie 

źródła, że cesarz austryacki postanowił w ydać ogólną i bezwarunkową amne- 
styą dla wszystkich przewinień politycznych w całem państwie austryackiem, 
i źe cesarz rosyjski, gdy środek ten ma także być rozciągniony na prowineye 
polskie pod A ustryą zostające, to samo uczyni dla poddanych polsko-rosyjskich, 
wychodźców. Tej rosyjskiej amnestyi wyglądają w Maju albo Czerwcu, 
w którym  to czasie cesarz Aleksander odwiedzi Paryż.

— Dochody państwa angielskiego wynosiły w  roku zeszłym, kończącym 
się 30. W rześnia 1856, 71,348,066 funtów , a rozchód czynił w tym samym 
czasie 83,307,477 funtów.

Włochy.
R z y m ,  5. Lutego. —  Król bawarski Maksymilian z nader licznym p rzy ­

bywa tu  orszakiem. Wszelkie w tym względzie czynią przygotowania.
—  Łagodność, jaką ojciec ś. okazuje rodzinom od 1850 z Rzym u w yda­

lonym, jest zwiastunką, jak  utrzym ują, aktułaski, której się tu na rozległą spo­
dziewają skalę.

N e a p o l ,  2. Lutego. — W ielką sensacyę sprawiła śmierć męża w  w ię­
zieniu Yicoria osadzonego. Tw ierdzą, źe pod to rturą życia dokończył. Był 
on kupcem i schwytano go 9. albo 10. Stycznia. Policya miała go w podejrze­
n iu , źe miał udział w porwaniu zwłoków Milano.

—- W  nocy z 28. na 29. Stycznia przyaresztowano wielu po kawiarniach. 
79 aresztowanych wywieziono do Vicorii. Więzienie to tak jest przepełnione, 
że nowo przybyłych umieszczono ze zbrodniarzami zwyczajnemi. 29. Stycznia, 
w  dniu proklamacyi nowej konstytucyi wywieszano w różnych częściach mia­
sta mnóstwo trzy kolorowych chorągwi. Podobnego rodzaju demonstracye 
okazały się i w innych miejscach.

—  Pewien Angelo Tito, uwięziony w  Casenza za przestępstwa polity­
czne , zawiadomił podobno policyą o istnieniu tajnego towarzystwa murato- 
wskiego.

— Amnestya, przez cesarza austryackiego w Medyolanie udzielona, zro­
biła tu  bardzo złe wrażenie. A ustryą uważają tu  za monarchią demagogiczną.

Miszpania.
Z M adrytu piszą pod dniem 4. Lutego: Zdaje się być rzeczą pew ną, źe 

absolutyści w Kortezach będą w większości. Gubernatorowie bowiem cywilni 
otrzymali polecenie, aby wszelkiemi sposobami przeszkadzali wyborom dawniej­
szych członków zgromadzenia konstytucyjnego. Dla osiągnienia tego wolno im 
wydalić z prowincyi tych, którzyby wspierać chcieli progresistów.

M adryt, 5. Lutego. — Narvaez chciałby niedopuścić, aby królowa przed­
sięwzięła podróż do Andaluzyi, wie on bowiem, źe towarzysząc królowej rywal 
jego Pan Nocedal, ująłby w ręce swoje kierunek polityki, spychając go ze 
szczytu, na jakim się znajduje.

M a d r y t ,  4. Lutego.— W alka między Narvaezem i Nocedalem nie ustała. 
W  tej chwili tak stoją rzeczy, źe minister prezydent zaczyna powątpiewać, 
aby mu się udało przewieść wystąpienie Nocedala z ministerstwa. M ów ią, źe 
chce w pływ  jego sparaliżować w ministerstwie, gdy go nie zdoła oddalić.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  14. Lutego. Korespondenci poznańscy pisując do dzienników 

niemieckich, donieśli im z mylnego źródła pochodzącą wiadomość o Urszulan­
kach, Sercankach, Dominikanach zaprowadzić się mających w Poznaniu. Gdy 
o tem wyraźnie pisała gazeta wrocławska, powtórzyliśmy za nią artykuł, od- 
jąw szy  mu cierpki ton, w jakim był napisany. Chcieliśmy przez podanie 
osnowy jego zwrócić uwagę osób, których to dotyczyć może. Jakoż nieomy- 
liliśiny się w naszem oczekiwaniu, gdyż odebraliśmy z dobrego źródła artykuł 
o tych stosunkach, który tu  jak  najchętniej zamieszczamy z proźbą, aby podo­
bne sprostowania, skoro tego zachodzi potrzeba, częściej nas doehodziły. P ro ­
simy nadto, aby w sprostowaniach trzymano się założenia, bo to prowadzi le­
piej do celu, aniżeli namiętne fukanie na domniemanego nieraz przeciwnika. A r­
tykuł rzeczony jest osnowy następującej:

■•Jeszcze s ię  n ie  u r o d z i ł o ,  a j u ż  po  ś w i e c i e  chodz i ł o . *
Chłopskie ono przysłowie nasuwa się mimowolnie przy  czytaniu artykułu 

gazety z dnia 5. b. m. (No. 31. G. W . K. P.). W edług takowego postanowił 
Ks. Arcybiskup oddać wychowanie panien, o czem wątpiemy, nie zakonnicom 
Serca Jezusowego, -ale Urszulankom wrocławskim, gdyż pierwsze chciały się 
trudnić wychowaniem li panien z najwyższych (?) stanów, Urszulanki zaś nie



Ż y to 4 3 |—4 3 ^ tal., na Luty 43^— ^tal., na Luty Marzec 4 3 j tal., 
stawę wiosenną 43^— * tal., na Maj Czerwiec 4 3 3- I  4 3 Ł tal.
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na do-

pliwosci, kt ° J ® a l f  hmyćb godnych osób, a''które nic,— mamy owszem 
stanów, z ubliż hnje raijowanego Arcypasterza, i ż przed jego tro-

T ż t  s  a n  doznaje równej laski i pomocy; t f u  nieprzywykł nigdy prze- 
kład a 6 je de n in  s ty t u t nad drugi ,  kiedy tylko każdy pracuje według swojej dą­
żności chwalebnej: a z resztą owe postanowienie, gdyby nawet wyrzeczonem 
zostało nie zabrania pensyonatów osób świeckich, 1 nie krępuje woli rodziców 
i prawa ich rozrządzenia swemi córami, w miarę ich skłonności do zakładu 
światowego lub klasztornego. — Niemniej wzmianka o 0 0 .  Dominikanach jest 
za wczesna, za nagła, a jej sz. autor zbyt skory i skwapliwy w narzucaniu 
swoiei wyroczni. — Wiadomo bowiem iż zabudowanie klasztorne przeszło na 
fiskusa i ztąd wnioski jakoby już nie było miejsca na pomieszczenie Dominika­
nów wymaga objaśnienia. — Fiskus jak wiemy jest rozmaity. — Utoz iiskus 
funduszów poklasztornych sprzedał gmach klasztorny ze strony wschodniej 
kościoła fiskusowi wojskowemu, a z odebranego za to grosza wysta.vil piękny 
dom dla Księży, i drugi mniejszy dla sług kościelnych na zachodniej strome 
kościoła- oba tak obszerne, iż wygodnie kilku zakonników po.mescic mogą. 
Rzad zaś pozostawił niejakie fundusze na utrzymanie sług ołtarza 1 budowli. — 
Tym  sposobem najpierwsza potrzeba zaspokojona. -  Jeżeli rozgłoszony po­
mysł istnie rzeczywiście, życzymy aby doznał poparcia społrodakow, lecz rąbać 
zaraz z góry,  to co się jeszcze nie pojawiło, 1 w samym zaczątku roztrącać 
miłe dla pobożnych iiluzye, nie znamienuje bynajmniej dobrej chęci spolwier- 
ców, a właśnie od dobrej chęci wszystko zależy. — Powstrzymajmy więc sądy 
dziennikarskie w rzeczach do rozgłaszania jeszcze nie dojrzałych, bo skwapli- 
wość mogłaby zaszkodzić, i powtórzmy raczćj z Dmuchowskim: 

niechaj cię próżnej chwały nie zwodzą pozory, 
nie szukaj z tego chluby żeś w pisaniu skory. X. A.

— W czoraj po raz ostatni, jak program zapowiedział, usłyszeliśmy panią 
M aryą Petri. jeżeli nie tak liczne było zgromadzenie, to sam dobór znawców 
i miłośników przybył na ten wieczór muzykalny, który nam zawsze w miłem 
pozostanie przypomnieniu. Głos m iły , dźwięczny, m etalowy, zaokrąglony, 
pełen miąższości eteryczno-wilgotnej, nie suchej, która nadaje tyle uroku, uro- 
biony w najlepszej szkole włoskiej, niemoże niewywoływać uniesienia 1 społ- 
czucia w słuchaczach, którzy jak zawsze tak i teraz podążali za po.yskiem tych 
brylantowych tonów , które się wydobyw ały z głęboko uczuciowej piersi a r­
tystki. Prawdziwy artystyzm zawsze znajdzie swoich uwielbiaczy, zawsze pod­
bije i schołduje sobie dusze umiejące czuć i pojmować wrażenia piękna. Szcze­
gólniej podobała się kawatina odśpiewana przez panią Petri z Normy Belhniego 
(Casta diva). Widzieliśmy płeć piękną z jakiem uczuciem przyjmowała tę 
śliczną kawatinę, widzieliśmy po rysach, że w tóruje tyra uczuciom rozlanym w 
melodyi, że ginie i rozpływa się w owych eterycznych tonach, jest to nagro a, 
uznanie wyższych zdolności w p . Petri daleko milsze, aniżeli oklaski, ktorem io 
sypyw ano j ą  chojnie. P. Petri może śpiewać ztekstem polskim, z tekstem w ło­
skim, lub jakimkolwiek innym nakoniec, zawsze ją  każdy,zrozumi i uwielbi, bo 
umie nadać cechę i nutę właściwą każdemu utworowi. Śpiew jej będzie naro­
dowym gdzie potrzeba, artystycznym , gdzie sztuka wym aga, mysi w g osie 
odbije się zawsze w najpiękniejszej formie, owoż uzupełnienie tego, czego po 
artystach wyższej sfery wymagają. Nie tylko więc wieczór w czorajszy, a e 
w  ogóle całe wystąpienie pani Petri poczytujemy za woniejący śliczny bukiet, 
którym nas obdarzyła, a za który równie woniejącym 1 pięknym wieńcem 
okalamy jej skronie. Miłą więc pamięć po sobie pozostawia pomiędzy nami 
pani Petri. ______ __________________________________ _

?Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  14. Lutego. —  ..Przyrody i przem ysłu, rok II. wyszedł nr. 7. 

i zawiera: 0  piorunach przez Adama M ieczyńskiego.— Część praktyczna. 
Przem ysł. Narzędzia i machiny rolnicze uznane za najpraktyczniejsze (ciąg 
dalszy) przez H. Cegielskiego. Przegląd ruchu literackiego i naukowego vv dzie­
dzinie nauk przyrodniczych. Podróże Edmunda Strzeleckiego po Australii (do­
kończenie) przez E. M. Sosnowskiego. _

W a r s z a w a .  — J. Korzeniowski ukończył dramat oryginalny w Ou aktach 
pod ty t.: ..Cyganie, wierszem białym .. Dramat ten wkrótce ogłoszonym zo­
stanie w jednym  z najbliższych zeszytów Biblioteki warszawskiej.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  13. Lutego.

Pszenica 50—83 tal. _______

7 tal., na Luty Marzec 16jj tal., 
Maj 1 6 | tal., na Wrzesień Paź-

Jęczmień 33—40 tal.
Owies 21— 25 tal.
Groch 3 6 —48 tal.
Olej rzepiowy 17-H tal., na Luty 16 

na Marzec Kwiecień 1 6 | tal., na Kwiecień 
dziernik 15— tal.

Olej lniany 14J tal., na Kwiecień Maj i Maj Czerwiec 15 tal.
Łój 19 tal.
Okowita bez beczki 2 6 |  tal., na Luty i L u ty  Marzec 26 | — 1  tal., 

na Marzec Kwiecień 26*—f  tal., na Kwiecień Maj 26-ś 27 tal., na Maj Czer­
wiec 2 6 f —ś  tal., na Czerwiec Lipiec 2 6 f— \  tal.

S z c z e c in ,  13. Lutego.
Pszenica 60— 72 tal.
Żyto 4 1 —42 tal., na dostawę wiosenną 43 tal.
Olej rzepiowy 16 f tal., na Luty Marzec I 6 5  tal.
Okowita 1 3 | proc., na Maj Czerwiec 13£ proc., na dostawę wiosenną

13s ^G dańsk , 12. Lutego. — Na targu poniedziałkowym londyńskim próby 
krajowej pszenicy w najnędzniejszym— a po większej części do młyna nie zda- 
tnvrci gatunku były wystawione i wcale umieścić się niedały. Ziarno cokolwiek 
lepsze po ostatnich odchodziło cenach,— a zboże zagraniczne w dobrej kondycyi 
łatw y bieżący miało odbyt. Spekulacya także zaczyna występować na scenę 
i już zawarto znaczne tranzakcye na wiosenną odstawę. Zmniejszenie dowo­
zów zagranicznych było uderzającym faktem,

W  ciągu tygodnia przywieziono do Londynu:
%  .7 6  B obu Siem ie lniane Maki cetn .

P szen icy . Jęczm ien ia . O w sa. j g roch u _ j raepak.

z kraju  2856 1171 10,089 955 2752
z zagranicy 630 4650 11,112 620 —  4b"

Targi szkodzkie, irlandzkie i prowincyonalne lepiej się trzym ały 1 w ogól­
ności w handlu zbożowym o bliskim podniesieniu cen opinia zaczęła P ™ g a c  

W e Fraucyi również na wszystkich ważniejszych wewnętrznych płacach 
była albo materyalna poprawa, albo stanowcza do poprawy dąznosc. W  Paryżu 
rezerwa mąki jeszcze bardziej zredukowała się— a na worku ceny o 1 4 franka

S'^ P Na naszym placu również ruch był lepszy,— a po cenach wyższych kilka
znaczniejszych partyj na zagraniczne rozkazy 1 speku acyę kupiono
koleją żelazną: — prześliczna przychodzi tu pszenica 1 łatw y a korzystny zn j -

 ̂ W  cią^u tygodnia sprzedano pszenicy sz. 8526, żyta 7020, grochu 2900.
. n_ 1 __ * , , 1  * k ^ l  rp«i isfrn Fah T a l. s*r. fen.Płacono za szefel pruski wagi beri. 

Pszenicy 8 4 —86
8 8 - 9 1
91— 93

Ż yta 8 4 —89
Jęczmienia 7 6 —81
Grochu

T a l.
2
2
3
1
1
1

sgr
19 
27

9
20 
16 
16

fen.

6
2

T al. 
2 
3 
3 
1 
1  
1

sgr.
19 
10
18 
27
20 
20 -  

a obecnie

10
4
6

11
DU ,
Czas mieliśmy prześliczny — w początkach tygodnia mroźny

WI° Se ^Kursa zamian. — Londyn 1 9 8 i  Hamburg 45f. Amsterdam 103f.
Alexander Makowski <y- Lomp.

Przybyli do Poznania 14. Lutego.
. . . y i i j  . S tab lew sk i i  G olin y, K oczoroski z P iotrkow ic, R ożnow sk i z Sarbinow a. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  H artm ann z G ostynia , U m pfenbach z L ipska , Lo- 

w en stein  z Szczecina, Guttmann z B erlin a , M aussner z So lin gen .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : K alkreuth z M uchocina, Prachtel z G eisen- 

h fim , P o tsd a m m fr l M onkiew icz z L eszna, H am m erstein  z Berlina, Zebler . Sander

H O T E L ^ D U  N O R D :  M ierzyński z W ito w ie , Stasiń ski z K onarzew a, W e y l z K róle-

P O D  Z Ł O T A  G Ę S I Ą :  S ered yń sk i z M yszek, H offm ann z B yd goszczy .
H O T E L  B E R L I Ń S K I : S zw an tow sk i z Rud, R adoński z K rzeshc, Kamiński p -

H O T E L ^ P A R Y Z K I -  K o czo ro w sk i z M odliszew a, Grabski z Rusiborza, Zaleski z B o-  
H ° l f e w h z 1 k , f t f a r y a k s k i  z P op ow ic, R aczyński z Sm olar, F itn er z P op ow ic, Am m an

PO D" B I A Ł Y M 'O R Ł E M : Becker z L ig n icy , W eid n er  z K ościana, Sehu lz z Jasina. 
P O D  W I E L K I M  D E B E M :  Z droicki z Zabiczyna.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Radońska z D aleszyna. u l. W ilh elm ow ska 2

Doniesienie o koncercie.
Pan N Kaac S c k e r e k  9 skrzypek z L i p s k a 

da pierwszy koncert w  środę dnia 18. m. b. na wiel­
kiej sali Bazarowej. Biletów po 3 Złt. dostać mo­
żna w nadwornym handlu muzykaliów pp. B o te  
K  B o c k ,  w księgarniach pp. Ż u p a ń s k i e g o  i 
M i t t l e r a  i w cukierni p. P r e v o s t e g o  a przy ka­
sie po 4 Złt. Bliższe szczegóły afisze rozniosą.

W  księgarni ŻapańskiegO wyszła książka pod 
tytułem : ,  ,

WIADOMOŚĆ 0  ŻYCIU I PISMACH
Jana Kochanowskiego

skreślił 
JÓZEF PRZYBOROWSKI 

nauczyciel przy gymnazyum Stej Maryi Magdaleny.
Cena €? Złp.

T reść jego 
I. Ż y c i e  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o .

II. W i a d o m o ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a .
III. F r a s z k i  pod  w z g l ę d e m  o r y g i n a l n o ś c i ,
IV. J ę z y k  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o .

Na walne zgromadzenie dnia 16. Lutego r. b. o 
godzinie 6 . z wieczora w lokalu Koła odbyć się ma­
jące, zaprasza Szanownych Członków Koła T o ­
warzyskiego t P y r e k c y a .

ZELSCHNEM pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t otw ar­
ta podczas zimowych miesięcy od godziny 9. do 3.

Zakład wodą leczący 
tn y - Schdnsicht -~W

w e Frauendorfie pod Szczecinein.
Urządzenie mieszkań jak najwygodniejsze i ogrze- 

walność miejscowości do kąpania się przeznaczonych 
spraw ia, ze kuracya wodna w czasie zimniejszej 
pory również da się wykonać i na wszelakie cho­
roby nerwowe skuteczniejszą jeszcze byw a, niż w 
lecie. Zwracam uwagę na to, że większa częsc 
wszystkich chorób, byleby w ogóle jeszcze ulecze­

niu dostępne były, przez rozumowe leczenie wodą 
w krótkim stosunkowo czasie uleczoną bywa.

Do leczenia takowego zalecają się przed innemi. 
chorobv wątroby, które przez silne tuszowania szyb­
ciej, pewniej, z równoczesnem wzmocnieniem w y­
leczone zostaną, niż w Karlsbadzie i Manenbadzie, 
wszelkie nabrzmienia śledziony i towarzyszące im 
często febry uporczywe i dychawicznosc, w s z e l ­
k i e  o n u c h a n i a  i  o p u s z c z e n i a  s i ę  
macicy, jako też stany hemoroidalne w  ka- 
ź " f  Jostad  z'tow arzyszam i ich, chorobami błon 
ślózowych, reumatyzmem chronicznym zatw ar­
dzeniem stolca, jednostronnym bołem głowy (mi­
greną) i różą nałogową, tudz.ez choroby skory. 
Bardzo dobre skutki osiągnięto w padaczce (epile- 
usvi't i w cierpieniach mlecza pacierzowego me zbyt 
daleko posuniętych, jako też pewne uleczenie we 
wszelkich słabościach narzędzi płciowych.

Dla nieznających języka niemieckiego nadmieniam, 
że podpisany lekarz i właściciel zakładu mówi także 
po francusku, po angielsku i po włosku.

H r .  S c l m r l a u .



Co tylko w yszły  nakładem

Ed. Bote ■ 
i

0. Bock

Król.
nadwornej
księgarni

muzykaliów

W Poznaniu, W i l h e l m  o w s k  a u l i c a  N r .  21.  
Willmers, R. S ł a w i a n s k i e  p i e ś n i  n a r o ­

d o w e ,  op. 99 .  na 2. r ę c e ,  p o sz y t  1 do 5 
po 25  S g r .

D a le j :
Muzyka salonowa na f o r t e  p. na 2  i 4  ręce ,  
pieśni, romanse , duety z f  r  a n c u  s k i m , p  o 1 - 

s k i m ,  n i e m i e c k i m  e tc .  t e s t e m .  
W s z y s tk ie  w  p u b l i c z n y c h  p i s m a c h  o- 

głoszonc u t w o r y  m u zyczne  są  u  nas  zaw sze  
do nabycia  i te z n a jd u ją  się w  l icznych egzem ­
plarzach  także  w  n a szy m  wielkim

ZAKŁADZIE POŹTGZALNi NIT,
do k tó rego  m ożna  codziennie pod b a rdzo  ko- 
rz y s tn em i  w a ru n k am i  p rz y s tę p o w a ć .

P rospektu  bezpłatnie.

Dla cierpiących na oczy.
Est zezwoleniem  MróEewsliieg© Minlsterymn ©świecessia.

Stroińskiego woda na oczy.
M o ż n a  dostać  p ra w d ziw e j tylko  w  g łó w n y m  składzie dla I F .  B£s. P oznań­

skiego  u  P a n a  ffjitiSifiJia Jfantt M eyera  W P o znan iu  na N ow ej  u l icy;  niemniej w p ó ­
źniej m a jący ch  się za ło ży ć  sk ładach  po miastach p ow ia tow ych .

W o d a  t a ,  w  naszej p ro w in cy i  j u ż  wielokrotn ie  u ż y w a n a ,  s ł u ż y  szczególniej do wzm ocnie­
nia osłabionego w zroku , a tem samem do konserwowania w zroku i na 
zapalenia ócz'

Sk u tk i  tej w o d y ,  k tó ra  działa zupełnie  łagodnie, skutecznie > a nieszkodli—
Wie, j u ż  są  w  Poznaniu, j a k o  też w  całej p ro w in cy i  powiększę) części znane  i dla tego 
w s t r z y m u ję  się od wszelkich p ochw al .  Za  flaszeczkg zaw ie ra jącą  około 8  ł u tó w  w ra z  z przepisem  u ż y ­
wania  u s ta n o w i ła-władza M& £€£■ ®gr.

fflissa, w  L u ty m  185 7 .  * Stroiński.
C hętn ie  założę  w  m iastach pow ia tow ych  skład  *ej sław nej w ody  na

O C Z f l ,  a o b i iźszych  w a ru n k a c h  z a p y tu ją c y m  ranie sig f ranko  udzielę pod ' ty m  w zględem  bliższych 
wiadomości.  BjUdwik oW(SU Meyer , N o w a  ulica.

Dla rolników.
P o lecam y  sk ład  nasz  B S .S10II  I  p O g M 0 J 0 W j  i p ro s im y  o udzielenie ile b y ć  m oże  sp iesznych  

poleceń P a n u  Mttdołfowi Młabsiłber W Poznaniu, j a k o  naszem u zas tęp cy  tej oko­
licy, a b y ś m y  byli  w  m ożności w y k o n a n ia  on y ch że  j a k  n a jpunk tua ln ie j  i najl

Aukcya na meble i !. d.
Z  polecenia tu te jszego  Król .  S ą d u  p o w ia to w eg o  

sp rz ed a w a ć  b ędę  przez  p u b l iczn ą  l icy tacyą  n a jw ię ­
cej da jącem u za g o tó w k ę ,  w  poniedziałek dnia  16. 
L u teg o  r .  b. p rz ed  po łudn iem  od g o d z in y  9. w  loka­
lu  a u k c y jn y m  pod  N r .  1. M a g a zy n o w e j  u l icy :

Meble mahoniowe I brzozowo,
j a k o  to :  K a n a p ę ,  k o m o d y ,  t r u m e a u , ’ zwierciadła,  

b iórko,  sza fy  do su k ien ,  bielizny, k s ią że k ,  k u ­
chenne i sp iż a rn ią ,  s to ły  do w y s u w a n ia ,  do g r y  
i in n e ,  se rw a n tk i ,  k rz e s ła ,  g o to w a ln ią ,  ła w k ę  
o g r o d o w ą ,  o tom anę  i o b ra z y :

d a le j : sta roży tn y  dobry zegar p o ­
dróżny, z eg a ry  s to ło w e  i śc ienne ,  l e k k ą  k a -  
r y o l k g  n a  4  k o ł a c h  n a  r e s o r a c h  w  k s z t a ł ­
c i e  C., stó ł  do h an d lu  i r e p o z y to r iu m ;  

nakoniec:  narzędzia  rzem ieśln icze  
ru r m istrza , m ianowic ie ,  ru sz to w an ie  do 
k a fa ró w ,  l iny, ś w id r y ,  p i ły ,  k u b ły  i wiele innych  
p rzed m io tó w .

Eobel, s ą d o w y  A u k c y o n a to r .

Dnia  21. t. m. odbędzie  sig zakończenie całego 
k u r s u  tańca. O so b y  życzące  mnie  mieć u  siebie p rzez  
czas p o s tu ,  ra cz ą  się zgłosić osobiście lub listownie 

Poznań .  Hotel R z y m sk i  N r .  45 .
JtŁornel Szczepański.

W ie lu  m ają cy c h  chęć k u p n a  d ó b r  zg łaszało  sig 
do mnie z wigkszemi i raniejszemi kap ita łam i;  u p r a ­
szam zatem a b y  Ci właściciele d ó b r ,  k t ó r z y  mnie 
jeszcze  d o tąd  nie zaszczycili  poleceniami sp rz ed a ż y ,  
uczynić  to zechcieli , p rzese ła jąc  na  me ręce  p o t r z e ­
bn e  anszlagi.

P o z n a ń ,  Berlińska ulica Nr.  32 .
Antoni •lerzew ski.

H a r o n a e t l T ;  w sk azu jące  dokładn ie  stan 
p o w ie trz a ,  l iczny d o b ó r  t e r m o m e t r ó w ,  
a l k o h o l m i s e t r ó w  i wszelkie  g a tunk i  a -  
r e o m e t r ó A T  polecają

Mrucia P oh l, op ty cy ,
W ilhe lm , ulica 9. n ap rzec iw  H ote lu  Drezdeńskiego.

~  M  S I ® ]  Ł  M I M
p rz y jm u je  jfM. J F .  BŁamieński,

S k l | a d  P ł ó c i e n  i B i e l i z n y  w  B a z a r z e .

U l  Dnia 22 .  b. m. w  Niedzielę , odbędzie  się 
w  Zakładz ie  W ó d  Dembińskich  ^

Bal kostiumowy i bez kostiumów. ^
Dnia 24 .  b. m. d ru g i  Mai ZWy- M  

czujny, na k tó re  u p rze jm ie  z ap ra sza ją  
G o s p o d a r z e :

K. Miłkowski. Al. Grabski. | |  
Ł. Sokolniki. |§|

P ie rw sz e  nad sy łk i  świeżej amerykańskiej kukurydzy oczekujem y stat­
kiem parowym tttorussda" k tó r y  15. L u te g o  z N o w eg o  J o rk u  w y c h o d z i ,  i dla tego 
będziem y w  stanie zała tw ić  wszelkie, zam ówienia  daleko wcześniej j a k  daw nie j .

MSerlin, dnia 2 3 .  S tyczn ia  1857. j f  ' ] f B J p Q . p p ®  f  g p o l M .

Z  odw ołan iem  się na na p o w y ż sz e  doniesienie P a n ó w  J F .  Bp, Poppe i Spółki, up raszam  
P a n ó w  ro ln ik ó w  o w cześne  nadesłanie  s w y c h  poleceń Spisy cen i prospektu na  dna- 
no, saletr e~ CM,li. wprawę pod marchew i kukurydzę udzielam bezpłatnie.

fltudolf KatisilSser, Spedytor.
R ękaw iczki gl&ee parysk ie  i

tanie fealewe
poleca M. J .  Mamieńśki,

S k ła d  P łócien  i Bielizny.

A  1’ins tan t  je  reęois de  P a r i s :  des chemises de ba ­
tis te et de lingę (bianchies), un  g ra n d  a s s o r t m e n t  de 
c ravattes,  de  f ichus et de m o u ch o irs ,  de bas de soie 
dans  tou tes  les cou leurs  p o u r  M ess ieu rs  e t  Mesda- 
mes etc. etc. et j e  les recom m ande  ins tam m ent  au
public. M. Grempe, M arkt79.

M i i s e e Mo'de (i

Chłopiec  d o p reg o  w y c h o w a n ia  może się zgłosić  
w  n a u k ę  r ęk aw iczn ic tw a  w  P oznan iu  ulica W r o ę ła -  
wska  N r  9 .  € 7 .  Adamski.

Wino szampańskie.
Z n an e g o  z sw ej  dobroci w ina  szam pańsk iego  p o ­

siadam  ty lko  jeszcze  dwie  k is ty ,  co szczególniej dla 
wiadomości  ty c h  P a ń s t w a ,  k tóre  po  kilka ra z y  w i ­
no to odemnie bra ło ,  niniejszem podaję .  Cena
za  flaszkę 9  WAp. a za  dobroć
ręczy

Wilhelm Schm aedtcke, 
ulica Wodna Nr. 17. na p ierw szem  piętrze.

pour Messieurs,
M a r k t  79 ,

de 1 . Granpe,
MstrelsamE TailSeui’, _

recom m ande  au  public  u n  asso r t im en t  riche 
p lu s  n o u v e a u x  costumes de Par is .

de

Ja k  z w y k le  tak i obecnie na bale k a rn a w a łu  z n a ­
czny  sk ład  lak ie ro w an y ch  b u tó w ,  t rzew ńków  i ka ­
m aszy  posiada  i do u ż y tk u  poleca

JF V . f r i f e t e * © ! ® .
B u d y n e k ,  w  k tó r y m  się ,dotychczas m ie­

ści G im n azy u m  Katolickie S. M. M agdaleny,
 zaw ie ra ją cy  w  sobie około  4 0  lokali różne j
wie lkości ,  j e s t  od 1. S ty c zn ia  1858 .  do  w y d z ie rż a ­
wienia. O b l iższych  w a ru n k a c h  d z ie rża w y  d o w ie ­
dzieć się m o żn a  w  listach f r a n k o w a n y c h  u  kupca  p.

N. Łieilgebra  j a k o  rendan ta  naszego.
K o l  l e g i  u  m K o ś c i o ł a  S.  M.  M a g d a l e n y  

w  P o z n a n i u .

,, __ N o w ą  nadsełkę

wielkich szparagów w puszkach
o trzy m ali  i polecają

I®7.  JF. M eyer Ą* Comp.
Świeży marynowany Sum
i Elbłągskie Mino. poleca

J F . Affeltowicz.
ysp- Św ieże ostrzyg ł  otrzym ali

W. W\ M eyer 4‘ Comp.,
plac W ilhe lraow sk i  N r.  2.

Ś w ie ż y  Astr .  k aw ia r  poleca A. MłentttS.
Dziś w  S obo tę  dnia 14. L u teg o  od 5tej 

godz. w ieczó r  j e s t  u  mnie p ek low ana  g ó r -
 nica go to w an a ;  chrzan lub k ap u s ta  do tego.
Ei. Masłowski, Jezu icka  ulica N r .  8.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 13. Lutego 1857.
p C t .

K u źn ia  z pomieszkaniem j e s t  do w yn a jęc ia  od 1. 
Kw ie tn ia  1857.  p r z y  ulicy Ś to  Marcińskiej N r .  14.

Szym ańska.
3 5 0 0  s s e f f l i  

p r a w d z iw y c h  S a s k i c h  kartofli cebulo­
w ych  ofiaruje  na  sp rzed aż  w  d o w o ln y ch  ilościach 
D o m ./JFrtfkinek p o d  D o l s k i e m .

Dom. dran ów ko, m iędzy  S t ę s z e w e m  
i G r o d z i s k i e m ,  ma kilka sz tuk  tu cz n y ch  w o łó w  
n a  sp rzedaż .

SKła«l m ój H erb aty  Clsińsfelej
osta tniego s p r z ę tu ,  uzupełn i łem  w y b o ro w e m i  g a ­
tunkam i.

Poznań. jf. ]%/. Pielrowski.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . .
d ito  z r o k u  1850 .  . . .
di to  z ro k u  1852.  . . .
d ito  z ro k u  1853.  . . .
d i to  z r o k u  1854.  • • •

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o  . . . . . . .
d ito  p re m ió w  h a n d lu  m orsk ie go  . . 
d ito  M archii  E l e k to r a ln e j  i N ow ej
dito  m ias ta  B e r l i n a ...............................
d ito  d i to  . T v ; " ' . . , ' ' . :  

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E l ek t ,  i N ow ej  
d i to  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d i to  P o m o r s k i e ........................
d i to  W .  X .  P ozna ńsk iego  .
d i to  W .  X .  P ozn .  ( n o w e )  .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  P r u s  z ac h o d n ic h .  . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ....................
L o u isd o ry ................................ ....
A kcye  ko le i  Ż e la z n .M a r o g r .  r o z n a u s k .
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